| PRENUDERATA MIESIĘCZNA: | 
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Mała enteńta k 
przeciw Węgrom * Polsce? 
| Lwów, 23 sierpnia. 


Zwycięstwa polskie przekreślają niejedną 
«misterną dyplomatyczną lomb'nacyę, zarówno 
wielkich, jak į małych państw osnutych na na- 
szych niepowodzeniach. Mimo to żiczyć się nale- 
ży z tom komb:.nacyami, mogą stę bowiem łatwo 
odnowić, twórcy ich zaś mogą nawet próbować 
wydrzeć nam lub zniszczyć owoce zwycięstwa. 

Nietylko komuniści rosyjscy, niemieccy, czy 
austryaccy obliczali korzyści w przewidywanej 
naszej przegranej, i na tej przegranej opierali dal- 
sze plany. Do rzędu pośrednich sojuszników obo- 
zu kommristycznego Zaliczyć można tak sprzecz- 
ne a nawet wrogie sobie czynniki, jak państwo 
niemieckie i państwo czeskie. 

Na to ostatnie pragnękbyśmmy zwrócić szcze- 
tómą uwagę. Jakkolwiek Czesi nie należą do na- 
szych przyjaciól, można było przypuszczać, że 
państwa czeskie będzie umiały ocenić, jak potę- 
żne dlań oparcie stanowi silne i żywotne pań- 
stwo polsice, i to nietylko ze względu na zewię- 
trzne niebezpieczeństw dla Czech od Niemiec, 
ale właśnie ze względu na ową dziwną, słabą 
niezmiernie tkankę, jaką przedstawia wewnętrze 
na budowa Czech. Mistorya zaś wielkiej wojny 
poucza, że gdyby mie Francya, konstrukcya pań- 
Stwa czeskiego wogóle nie przyszłaby do skutku. 

Tymczasem «chwila niemal każda przynosi 
dowody, że w czeskim sąsiedzie drugi sprzymie- 
rzeniec Framcyi, tl. Połska posiada wroga, nico- 
glądającego się ma nic, gotowego IŚĆ z każdym, 
byle przeciw nas, podkopującego mas w chwili 
naszych powodzeń, w chwili zaś nieszczęścia 
zdecydowanego na wszystko. 

Zdawałoby słę jednak ze względu na ową ża» 
leżmość Czech ad Francyi, ze względu na to co 
Czesi w ostatniej chwili uzyskali (kosztem na- 
szym w Cieszyńsktem, że przecież pośpieszą nam 
z pomocą bezpośrednią, czy pośrednią, w chwali, 
gdy runęła na mas nawała bolszewicka. Tymcza- 
sem stało się wprost przeciwnie. Wstrzymywanie 
transportów wojskowych było na porządku dzien 

<Ciąz dalszy na str. 2-giej). 
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Deklaracya rządu polskiego w sprawie 
rokowań pokojowych. 


i Warszawa, 26 sierpnia. | Przecćhyke narodowi rosyjskiemu wojny nie Q- 

(PAT.) Deklaracya rządu polskiego. Zwyc: |wadźffkmy i nie prowadzimy, ani też mię prad. 
stwa wojsk połskich w niczem nie zmieniły stanc | my ZsWwsacnąć cudzemi ziemiami Przęcwnie, 
wiska rządu polskego w sprawie. zawarcia po- uważamy przytłazne współżyce z narodem rosy» 
koju. Trwały ; sprawiediiwy pokój był cziem. któ- skim zą podstawę trwalej pacyfikacyi Europy, 
ty przyświecał rządowi potskłemu w dodłe nai-| wschodniej, Us40w.nia to jednak będą daremne, 
większego niebezpieczeństwa zagrażającego pań- | jężeyj homunikowatię sę Rządu Połskiege z dele- 
stwu przed najazd armii bołeś>wickyej, Delegacya gaim: w Mińsku będzie i nadał napotykało na 
wysłana wówczas do Mińska zaopatrzona była W |pydności technicznę oraz przy wysyłco kuryerów. 
instrukcye, mające doprowadzić do rozejmu i u- Rząd polski wymaga przeto aby przy toczących 
chwalenia preiiminarzy tak ego właśnie pokoju. się naradach w Mińsku usumięt a wszęlkię tradno- 
Ta sama deleracya, z niezm enionemi nada! ilgo komunikacytie, gdyż tylko bezpośredni i Ścisły 
strukcyami czyni wysiłki dla uzyskania rozejmu i kontakt Rządu ze swoja dalezacyą że stwąrzyć 


pokoju. z tzenia roko A 
W niczem nio zostałą % chwiana n'eztomna | WATUK doprowadzenią wań do pomyślnego 


postawa Rządu Po'sklego załątwienią w sposób rezultata, 
sprawiedliwy zatargu z rządem  boiszewiciem, POD: Prezes miajstrów: Wits 


Delegacya polska miała odrzucić 14 punktów sow. 


Warszawa, 26. sierpnia. | tylko waniu, żąadałący zdemobłiyswania inmh 
(Telef.) (G). Jak podaje „Duiły Telegraph" z| polskiej, jedzakże z tem zastrzeżenie, ŻE I bol- 
Mińska, dełegacyą polska w poniedziałek odrzu. | szewicy zdłmobilizują równocześnie swoją arię. 
cia z 15 waruoków sowieckich 14, a przytęła (?) 


Zwycięstwa polzkie przyspieszyły trwały pokój! 
Oświadczy! to lord admiral y Long w drodze do Gdańska. 
Warsząwa, 26 sierpnia, do trwałego pokoju na świecie, ostatnie zaś zwy. 
(Telef.). (m) Do Kopenhagi przybył ną wla- |cięstwą polskie pokój ten przyspieszyły, Long u- 
siymu jachce najwyższy angielski dygnitarz flo. |da się da Gdańska, aby poznać stosunki wschod., 
ty, pierwszy lord admiralicyi Long. W rozmowie |choć nic wie, czy w Gdańsku bedzię mógł się 
z dziennikarzami oświadczył on, że Angla dąży | zetknąć z rolitykami polskimi = v 


63 tys. jeńców — 200 armat — 10.000 karabinów 
maszynowych wynosi zdobycz wojenna. 


_ Kónigswusterhztusen, 26 sierpnia. |jeńców, zdobyli 200 (?) armat į 10.000 karabinów. 
(PAT.). Biuro Reutera donosi z kół Toinior- | jądszynawych 
nowajich, „żę Polacy wzięj„do_niawali 63000 | 


Str, 8 
urymt Oh GHrSzażo Czad, WTCSZCE PTZYSZIO OZO- 
szenie zupełnej formaluej afcyalnej neutralność, 
takiej właśnie i w tej samej formie, jaką zdeklaro- 
wały Niemcy. . 

Czesł jednak na tem nie poprzestali. Poszli 
dalej widząc w wypadkach polskich dogodny dla 
siebie i dla swojej polityki pretekst. Ich obecna 
dyplomacya odznacza się niebywałą wprost ru- 
clńiwością. Minister Benesz obieżdża goraczko- 
wo Stolicę Austryż południowej Słowiańszczyz- 
ny, Rumunii wygłasza mowy ma bank'etach, roz- 
wija program związku wszystkich tych państe- 
wek, jednem słowem agituje. woraczkuje się — 
tworzy. 

Dziecię koalicyf — może właśnie dlatego o- 
parte na wszystkiem, ale nie na zasadzie samo- 
stanowienia i nie na zasadzie etnograficznej, Cze- 
chy takı szybko urosły w zaufanie do własnych sił, 
że zapragnęły same z kolei stworzyć swoją wła- 
sną koalicyę. 

Asumpt do tego dały Czechom, Węgry, któ- 
re jedyne wśród wszystkich bliższych i dalszych 
naszych sąsiadów, z wyjatkem Ukrainy, atamana 
Petlury, oświadczyły gotowość przyjścia nam 2 
czynną pomocą przeciw Rosyl. Pogłoski głosiły 
nawet, że między Francyą a Węgrami stanął u- 
kład, na podstawie którego Węgry imiały otrzy- 
mać prawo podwyższenia stanu wojska, mweno 
obciętego przez traktat wersaiski.  Woisko to 
mialo interweniować z Polską. aw zamian za to 
traktat wersalski miał uledz rewizyi na korzyść 
Węgier, czy to w zamian za komitaty przyznane 
Austrył, czy w zamian za część Słowaczyzny — 
przyczem wyrmienano Ruś węgierską. W Cze- 
cach zakotłowało. Czesi boją się bowiem jak 0- 
enia najdrobniejszego rwzmocnienła Węgier, cóż 
doipero, gdy temu wzmocnieniu miało towarzy- 
szyć zbliżenie Węgier do Polski. Nażciekawsze w, 
tem wszystkiem niewątpliwie to, iż Czesi two- 
rząc mmiełszy liczebnie naród od Węgrów, prze- 


„GAZETA WIECZORNA”. 


Jest jednak w tem także jeszcze jedna stro- 
ra. Zauważono $uż w prasie, że akcya p. Bone- 
Sza jest właściwie próbą umezałeżnienia polityki 
Czech od wiełkiej ententy, jest próbą zabezpiecze 
mia państwowego stanowiska zech nawet m 
wypadek, gdyby koalicya się rozpadła. Być mo- 
że, że tak jest w rzeczywistaści, zwłaszcza, gdv 
się zważy, że Czesi, którzy tyle zawdzięczają 
Francyi, tak Są od niej zaleźmi zwracałą się sta 
nowczo (przeciw Połsce i przeciw Węgrom, t. |. 
przeciw tym dwom krajom, w których Polska, ~ 
tak jak Czesi była opartą o Francyę a do Węgier 
Francya w ostatnich czasach bardzo się zbłiżyła. 

Dość, że mała ententa ostrzem zwróconem 
dość wyraźnie przeciw francuskiej polityce jest 
taktem dokonanym. Zdaje się, Że Polgka dość 
już odebrała lekcyi, by się przekonać, że i jej nie 
wystarczy opieranie się na wiekieł koalicył, — 
zwłaszcza, gdy ta się już wali. Sam sposób utwo- 
rzenia się małej ententy, jej skład wskazuję nam 
drogę działania, wypróbowaną wprawdzie tylko 
w dalekiej przyszłości, niemniej przeto uzasadnio- 
ną w teraźniejszości. Jest nią zbliżenie się polskie 
dy Węgier, co pa ostatnich zwycięstwach jest 
o wiele łatwiefsze, niż przedtem. Przymierze pol- 
sko-.węgierskie jest naglącym postulatem chwili. 

J. B. 
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Przyczynek do filobolszewickich 
nastrojów Niemców, 


Paryż, w sierpma. 

Rzeczowy przyałzynek do poznania filobolsze- 
wickich nastrojów Niemców Rzeszy, stanow o- 
statnią korespondencya Paryskiego „Iempsa* z 
Bertina. Są to rzeczy obchodzące Polskę bezpo- 
Śrelni» ze wzgłtędu na niebezpieczeństwy bolsze- 
w, Cko-niemieckie. 

Wskutek propagandy kommumstycznej —— piu 


wyższają ich zachłannościę, która występuje tem | gz wubor — zdolność wojenna wojsk n emieckich 
faskrawiej. że granice Weg'er były rezułtatem tY-|ostabla znacznie. Przyczem od czasu dymisyi 
siącoletnich wysiłków, kiedy solidarność zeWwnę-| gen. Hofimamna, poza gen. Letzowem, Vorbe- 
trzna, zwłaszcza w obronie przeciw Turkom kem i pułk. Reinhardem, nie posiadają Nemcy o- 
'spajała ludy węgierskie silnyn kitem. Nic podo- pecnie popularnych dowódzców. Jedna tylko 
bnego n'e można powiedzieć a Czechach dzisiej. chyba jdeą zemsty wobec Francyi mogłaby 
niewiadomo jeszcze co sądzić. Czest czują dosko- |zowanej armii. Gdyby Rosyame wkroczył do 


Bale, że najdrobniejgza zmłana stosunku, najmnief- 
szą amana obecnej równowagi może obalić ie- 
tylko sny ich o potędze, ale zachwiać podstawami 
Sinieria Czech Szukają zatem asekuracyi, ro- 
złmić się na swój sposób, a zatem dorobkiewk. 
czowski, ostrzem zwróconym przeciw Węgromt 
1 Polsce. 

Nie wiemy w jakim stopału zdołał minister 
Benesz ceł swój osiągnąć. Przypuszczamy, że 
pozysSkamą została Austrya; jest ty dosyć pewne. 
Mniej niż pewnem jest zachowanie się połudsiow. 
Słowiańszczyzny. W Bukareszcie zaś spotkał się 
van Bciesz z marszałkiem francnskim Joffrem, 
co do którego naturalnie można wątpić by poparł, 
akcyę czeskiego ministra spraw zagranicznych. 
Zdaje się, że Rumma zajęła stanowisko wycze- 
kniące; podkreślić jednak należy, Że przecież i 
oma webec wojny polskko-rosyjskiej zajęła stano- 
wisko neutralne. 

Na wypadek przegranej naszej Czesi a za- 
pewno także IJ Rumuni byt fuż złączeni wspól- 
nemi rachunkami. Czesi nie mogą się wyrzec 
myśh o własnym korytarzu, któryby prowadził 
Z ich kraju wprost do Rosyi. Stać się to mogło 
oczywiście tylko raszym kosztem, t. j. Qalicyi 
wschodniej, Kursowaly przecież i kursują : „ało 

| 


podobne pogłaski o porozumieniu stanowiącem 
cenę owej neutralności między Rosya sowiecką, 
Czechami I Rumunią. Płan podziału Galicyi wscho 
dnie miedzy te czytmiki miał być zupełnie doj-| 
rzały i formalnie przypieczętowany. Kto wie | 


Mr. 5404 


Niemłet północnych, zebraliby z łatwością armię, 
złożoną z kilku mliomów Niemców, aby z mmi 
i6 w kierunku Nadrenia, 

Belszewicy myślą jeszcze ciągłe a zapewnie- 
niu sobie pomocy uemieckich generałów z okre- 
su wiełkiej wojny, W ostatnich czasach wysłali 
om ido gen. Ludendorffą delegata, ofiarowuiąc inu 
naczełne dowództwo, Ów komunista rosyjsk o- 
świadczył Ludendorfiowi, że on jeden mógłby 
skqtecznie prowadzić operacye bolszewicko-nie- 
mieckia nad Renem dzęki znajomości terenu, 
ą zwłaszczą ufortyfikowanej okolicy Metzu, 

Komuniści miemieccy, od chwit. deklaracyi 


neutralności trzymają się w rezerwie, ażeby mie 


paralżować akcyl mu. spraw zagr. Simonsa. — 
Czekają jednak ną odpowiedni moment, by po- 
średniczyć między sowietami a ulicą Withel- 
mowską. Taki moment mógłby nadejść w raze 
gdyby bolszewicy wydali teatralną prokłanracyę, 
zwiasłuijącą powrót do Rzeszy tych obszanów, któ 
re w roku 1914 stąnowiły niegniecko -rosyjski bo- 
jowy tront. 

Tego rodzaju proklamacya ponad wszelką wą- 
tnliwość obudzifaby w Niemczech nieopisasry entu-" 
zyazm. Żaden rząd wiemiecki nie mógłby wówczas 
sprzeciwić się sojuszowi z bolszewikami, a wojna 
z kozżlicvą byłaby ogrornnie popularna, Mówiono 
o tajnym układzie Moskwy z Bertinen. Pom mo 
urzędowych Zzaprzaczeń musi coś leżeć ną dnie 
tej pogłoski, Mało na tem zależy. by ukłąd już 
podpisano czy iest to dopiero w toku. W mini: 
sterstw e spraw zagr. istnieje grupa wpływowych 
tudzi, którzy dażą całą siłą do przymierza z Ro. 
sya Znane deklaracye dra Simonsa wzmogły ie- 
szczę tę kampafiię, która może przynieść koak- 
cyj wielką szkodę. Duszą tych mach'nacyj jest p. 
Maltzzhn, dawny poseł w Rydze, Powróciwszy na 
ul, Wilhelmowską, objął ster spraw "wschodnich. 
Umiał też uzyskać przemożwy wpływ na dra SI. 
monsą i wytlumaczy] mu w sposób przekomrwu- 
jący. że madeszłą pora odwetu, 

Rozwąża się równeż w Berlinie ewentual- 
ność rzucenia rządu sowietów przez carskich 0- 
ficgrów czerwonej armii. Reakcyfny rząd rosyłski 
trzymnałby się tej samej pol tyki wobec Połskii kg 
alicyj w ścisłym sojusza 2 Niemcami. 
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Popas żołnierzy we Lwowie. 


Lwów, 26 sierpnia. 
ŁYŻKA ZUPY DLA UŁANÓW. 

(me) Połudme. W małym, 
ku Czerwonego Krzyża na dworcu głównym ruch | 
i gwar nieustamy. Z olbrzymich kotłów na szero- 
kiej kuchni bucha para, łechcąc podmiebienie glo- 
dnych Żolnieczy łakomą womą doskonalej zupy. 
Już tłoczą sę chłopaki u okienka, wyciągając 
szalki i menażki, a ogromna varząchew uwwija się 


|szybko w ręku białej samarytartki, sprawne Toz- 


dzielającej porcye. Ławki na gameczkit u wrót ba- 
raku, strojnego w kiście choliny i chorągiewki, 
ebsiedli żołn erze gwarząc it zajadając. 

Mały domeczek ożywia się nagle jeszcze bar- 
dzieł na dźwięk hasła: „Sto porcyi dla ułanów: 
krakowskich!" Sto rum'amych, roześmianych twa- | 
rzy, sto czapek z żółtym! paskami i sto próżnych 
menażek ciśnie się u okienka. Zadanie to rielada, 
obdz elić wszystkich szybko i sprawiedliwie, ale 
zwinne .siostrzyczki* spełniają je ochoczo, z hu- 
morem i rozmachem. 

Wielka to wygoda dta żołnierza, taka stacya 
posiłkowe.  Zgłodmiały, spragniony i zmęczony 
znajduie tu pokrzepienie na dalszą drogę za miimi- 
malua cenę. Np. herbata kosztuje 50 fenigów, 
chleb żytni tak samo. biały 1 markę. chleb z pasz- 


mtezmordowanie wwiiając się wśród baraków. wo 
zów ł szym, prowadzi mmie do poczegu, by rozdać 


drewnianym bara-|Przybyłym żolnierzom gazety. Po drodze mijamy 


fragmenty z życia obozowego w wagonach, Sie- 
dząc na progu wozu kolejowego, czyści żołnierz 
karabin, pogw'zdując z lekka jakąś piosenkę. Tem 
w wiaderku pierze koszulę, inny Śpl na podłodze 
wagonu obok konia, przezpryzającego żdźbła sło- 
my, Maszerują lezionistki z kwiatami u czapek i 
piosenką ma ustach. 

Dzienniki, dziermik'! cieszę sie Żołnierzyki. 
Bieda tytko, że każdy chcałby najświeższych wia 
domości, a trudno dostarczyć im tyin, tyłu no- 
wych dz'enników. Ale ratuje sytuacyę „Makolą- 
gwa", zawsze aktualna | zawsze rozchwytywalia 
przez wesołych chłopaków. A szczególnie, jeżeli 
zawiera na tytułowej karcie nową piosenkę, która 
odrazu przechodzi do rep*rtuaru przywodnego 
chóru żołnierskiego. 


DO RANNYCH 
Przywiez ono rannych! Spieszą samarytanki 
z dzbanami pełnymi herbaty i kubkami w ręku, 
przebiegają tunele i tory,  przeciskają się przez 
ciżbę przechodn ów. Ranni leżą w wagomach, sil- 


miejsi powychodzii na peron i gwarzą. Każdemu 


czy mie obiecano Austryi dalszych nabytków ko- tetem 2 mark, zupa z kawałkiem mięsa 2 mk. kubek gorącej herbaty, dobre tawo, uśmiech przy 
sztem Węgier, (Rann otrzymują posiłek bezpłatnie w drugim ba- |Jazny 


Za bardzo prawdópódobne moża nważać. że 


raku. Największy klopot sprawia gospodymiom 


Przy jednym wozie skupia sie większa gro- 


antorowie planu, „małej ententy*, nie liczyli wo. tego małego domeczku trudność dostania odpowie |mada ciekawych — leżą tam dwaj rammi bolszewt 
góle na nasz dalszy opór wobec pochodu wojsk dniej iłości chleba i ciągły brak kubków da her- cy. Dać jm, czy nie dać waha się trochę jedna z 


rosyjskich, możliwe jednak sie brali także i ten 
wypadek pod rozwazę. W każdym razie celem 
ich nie może być nic itmego, jak próba niedópu- 
szczenia Połski do wyzyskama zwycięstw. 


baty. 


CO NAJWIĘCEJ CIESZY ŻOŁNIERZA? 
Dvżurna tego dnia p. Ireqa Zbierzchowska, 


„siostrzyczek“. Ale zachęcona przez naszego žol- 
nerza, nalewa z pełnego dzbama herbaty spragnio 
nemu boiszewikowi, któremu szczęki drzają ze 
strachu, jak przyznaje, „czy go mie zaia“, —_.Ba 


Ne 5904 _ 
3 mas to taki Prykaz komisarza”... 
cąwsłydzony. 


tlumaczy. Fe 


- 
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„DAZETA WIECZORNA", 


Straszliwe sowieckie rzezie, 


Inny, kawalerzysta z armii Budiennego, z .gło- | Zbrodnicze blagi Krasshra. — Gdy „Labour Party“ 


wą ow niętą bandażami, słania się na nogach, ble- 
Imie, opada na słomę wagomu — lecz jeszcze za- 
iska zęby i bełkoce, że gdyby mógł,  poszedłby 
napowrót do kozaków. Bosy jest, ale przyznaje, 
że mu butów nie odebrano w niewoli, bo ich nie 
nial. „U nas tak wszyscy. i 


W POCIĄGU SANITARNYM, 


Dzięki uprzejmości komendanta stacyi zbor- 
neł na dworcu głównym por. Siłki, zwiedzamy 
pociąg sanitarny „Tróika'. To nie pociąg — to ist 
ny szpital! Przy ścanach wiszą na pasach łóżka, 
właściwie nosze, pokryte czyściuchną pościelą, 
zaopatrzone w Szafki podręczne, półeczki itp. W 
tażdym wozie mieśc: sie tylko dziewieciu rat- 
nych 
Magazyn pociągu zaopatrzony bogato w Za- 
sób opatrunków, lekarstw, bandaży, kuchnia w 
zapasy ¿Żywności i komplet naczyń i narzędzi. Jest 
» podręczna salka operacyjna.  Dostatnie zaona- 
trzene i zadziwiająca czystość całego pociągu 
'czyni wrażenie niezwykle dodatnie. 


- 


ŁAŹNIA ŻOŁNIERSKA. 


Na dworcu główirym mieści się pawilonik, t- 
rządzony wedlug wszelkich wymogów hyg emy, 
który oddaje żołnierzom znakomite usługi: łaźnła 
i desyntektor. Żołnierz, wchodząc do baraku, od- 
"daje odzież i biel'znę do desynfekcyi, sam zaś 
wchodzi do łaźni, w której z kilku tuszów spływa 
cepła woda, odprowadzona następnie przez sze- 
reg szpar w podłodze. W przyległym pokoiku o- 
czckuje fryzyer z nożycami i brzytwą. Żołnierz 
za chwilę wychodzi od stóp do głów wyświeżony 
i oswobodzony w zupełności od wszelkich niepo- 
żądamych żyjatek. 

Zaiste. przejazd przez Lwów nie może sę za- 
znaczyć ujemnie w pamięci Śpieszącego ma front, 
lub wracającego z pola żołnierza. 


NADESŁANE, 
Specyalsta chorób skórnych i wenerycztych 


Dr. MICHAŁ SALPETE? 


Sykstuska 17, ord. od 8—2 i od 12—6. 4148 


ROBERT "TAE nA (108) 
PŁODNY SZCZEP. 
* POWIEŚĆ. 


ftłómsczyła z angielskiego 


BR. NEUFELDÓWNA. 
(Ciąg dalszy). 


Nie widział nigdy Dolores rzucaiącej się 
tak skwapliwie w wir rozrywek towarzyskich, jak 
teraz. Patrzył niechętnem okiem na jej wysiłki, 
zmierzające do utworzenia „salonu“, ale jej życie 
wówczas było spokojne, prawie ciche, w poró- 
wnaniu z życiem obecnem. Postanowił nie po- 
tępiać Dolores za to pogrążenie się w wirze za- 
baw, z chwilą, gdy grób zamknął się nad tru- 
mną Franka, ale czuł, że nie mógłby mieć z 
tem jej życiem nic wspólnego. Dolores ma'swoje 
rozrywki. On ma swoje obowiązki, a te wzywają 
go do Frascati. 

Niebawem uświadomił sobie, że tam też 
są jego rozrywki, był pewien że takich rozry- 
wek nigdy nie zazna. 

Dzieci zwracały się do niego z prostotą i 
ufnością, jak do wybawiciela z wszelkich kło- 
potów. Śmierć ojca przyprawiła małą Violę ò 
chorobę. Jej niezrozumiały dla niej smutek 
komplikował strach. Łączyla nagłe zniknięcie 
Denzila z nieznanemi okropnościami, które tak 
łatwo powstają w wyobraźni dziecka i powodują 
taką niewypowiedzianą trwogę. Nie zachorowała 
wszakże odrazu. Dopiero w kilka dni po prze- 
niesieniu się rodziny do Frascati, ujawniły sę 
skutki wrażenia, jakie wywarła na niej śmierć 
ojca. Opadła zupełnie z sił, dostała gorączki i 
miewała ataki krzyku zwłaszcza w nocy. 


kckietuje 


Blizka chwiła odwetu. 
Berfin, w: sierpnin. 


Korespondent „,Daiły Telegraph“ podaje 
następujący opis życia w Baku pod rzą- 
damą sowiefówi: 

Życie w Baku pod sowieckim rządem Lenina 
tworzy potworny kontrast z zapewnieniami leni- 
mowskich emigaryuszy na Zachodzie. Zbrodzaicze 
blagi Lenina i Krassina przechodzą wszelkie gra- 
nice, mam bowiem przed sobą oczywiste dowody, 
że prześladowanie, jakiemu uległa ludność w Baku 
fAsserbejdżanie było z góry obmyślamę i prze- 
dyskutowane przez sowieckich leaderów w Mo- 
skwie. Krassin wiedział dobrze, co zamierzano ti- 
czynić, zanim wyjechał? z Moskwy i miał pełną 
świadomość mordowania tysięcy mahometan i 
chrześcijan, w tym samym czasie, kiedy on w 
Londynie przedstawał sprawę tak, że towarzysze 
jego zmiiemili swe metody i szukają pokoju z ca- 
tym światem. 

Otrzymywał też zapewne regularne raporty 0 
rzeziach bolszewickich w Baku i innych miejsco- 
wościach kaspiiskieł republiki tak samo, jak towa- 
rzysze jego w Baku otrzymują codziennie dzienni- 
ki angielskie. Kilku Anglików į tudzi inmych naro- 
dowości uszło z Baku i z Flizabetpola, a świade- 
ctwo tych ludzi, z ktróych każdy z osobna był 
przesłuchiwany, a którzy byli naocznymi świad- 
kami zajść, stwierdzają te same straszne fakty. 

Większa część obecnych rządców w Baku 
przysłagą została z Rosyi. Pankratów. marynarz 
i analfabeta z Bałtyku, jeden z najbardziej krwio- 
żerczych łotrów, jest maipotężniejszym człon- 
kiem egzekutywy.  Ministrerm spraw zagramicz- 
nych i finansów jest Naremanow. Ci dwaj po- 
tentaci ferują wyroki Śmierci zupelnie dowolnie, 
bez śledztwa i nawet bez poprzedniego areszto- 
wanią 

Pierwszą ich robotą była egzekucya 21 u- 
rzędników. dawnego rządu, między nimi kilku wy- 
bitnych obywateli. listę tę uzupełniało nazwisko 
rbytyjskiego konsula, którego w ostatniej chwili 
Żona uratowała za wstawieniem się pewnego 
a. Czterdziestu ośmiu 


wpływowego Turk 


oficerów 


Ted syf MZ WET E 


Gorączka i osłabienie usuniete zo tały od- 
powiedniemi lekarstwami, ale widoczne było. że 
Viola tęskni. Znikło ożywienie dziecka i f.glarne 
pełne nieświadomej zalotności, jej obejście, pie- 
szczotom babki a nawet matki przeciwstawiała 
opór a w najlepszym razie obojętność, najczę- 
ściej nie odzywała sią wcale, gdy do niej prze- 
mawiano, albo odpowiadała słowami bez zwią- 
zku i znaczenia, potrząsaniem główki, bywało 
też często, że siedziała milcząca i nawet zry- 
wała się nerwowym ruchem a z szeroko otwar- 
tych ocząt wyzierała bezmierna trwoga. 

Jedynie, gdy ukazał się na widowsni sir 
Teodor, twarzyczka Violi rozjaśniała się biadym 
uśmiechem, a on patrząc na nią, przypominał 
sobie jakiego doznał uczucia pewnego dnia o 
zmierzchu, gdy spoglądał na dziewczynkę z za 
portyery. Stało się pewnego po południa, że, u- 
legają nagłemu uniesieniu tkliwości, obejmującej 
zarówno umarłego mężczyznę, jak i żyjące dzie- 
cko, sir Teodor potwał gwałtownie Violę w o- 
bjęcia i przycisnął wargi do usteczek dziewczynki. 
Okrywał ją pocałunkami i przemawiał do niej 
swym nizkim basowym głosem. Cn mówił — 
nie wiedział; to serce jego krzyczało, niezależnie 
od jego umysłu. 

Pani Massingham, wchodziła z kartami do 
pasyansa, właśnie w chwili, gdy sir Teodor po- 
chwycił dziecko, i była przekonana, że słyszy 
krzyk. Tymczasem twarzyczka Violi pokraśniała 
i rozjaśniła się uśmiechem tryumfującym niemal. 
I od tego dnia dziewczynka powracała stale do 
zdrowia. Ożywiała się stopniowo. Przybierała 
znów swojc kokieteryjne minki, trwoga ogarniała 
ją ceraz rzadziej, a w końcu ustąpiła zupełnie, 

Pani Massingham zadecydowała treściwie 
owego popołudnia. 

— Vi nie lubi 


kobiet; podejrzewałam ja 


d Krpesma, poddani anmsiełscy gina w so- 
wieckich więzieniach. — Wymondowate 15.000 
mahometaq, — StraszBwy terror, złód, nędza. — 


popowa AE 


m3 


i ludzi z brytyjskiej marynarki i armii i ośmiu cy- 
wiłnych przejezdnych, którzy prawie zeinęli Z 
głodu, światło dzienne zaś widzieli tylko, gdy un 
kazano wyrzucać gnó) na ulicę. I tych ludzi pozo- 
stawiono ich losowi, podczas gdy angielska La- 
bour Party w Londynie głosila chwałę Lenina. 
Ośmiu Francuzów, wraz z konsulem francuskim 
uwięziona również, chociaż obchodzono się z ni- 
mi mniej brutalnie. Siedemmnaścię osób mahometan 
i chrześcian skazano na Śmierć, lecz egzekucyi 
zaniechano, za wstawieniem się kiku członków 
rady Sowieckiej u Pankratowa. Równocześnie 
bolszewicy zamordowak Khana IKoiski na ulicy 
Tyflisu, dokąd się tem minister Asserbeżdżanu 
schronił. 

Gdy Lenin zostat panem Baku, wysłał 3000 
czerwonego wojska do Elzabetpóla, gdzie jest 
wielka dzielnica mahometańska i armeńska. Ge- 
nerał Lewiński, komendant 11 armii, stosował naj- 
ohydniejsze sposoby prześladowania, zabierał Ta- 
tarom cale mienie, urządzenie mieszkań i cała 
żywność w mieście i na wsi. Żrozpaczeni mie- 
szkańcy w końcu zbuntowali się przeciw sałdatom 
Lenina i zabito około 1500 zbirów. Lewiński wów- 
czas sprowadził posiłki z Baku, gdzie załoga 
czerwonej armi liczyła 20.000, zbombardował Eli- 
zabetpoł armatami w ciągu dwóch dni, przyrczem 
zmusił Armeńczyków i niemieckich kolonistów, 
aby się do niego przyłączyli j atakowali resztę 
ludnośc: 

W tem sposób zamordowali bolszewicy conaj- 
mniej 15.000 mahonetańskich mężczyzn, kobiet i 
dzieci, podarli koran publicznie, a mnóstwa kobiet 
porwali opuszczając miasto, Wkrótce potem wy- 
słano 11 armię na fromt polski gdyż dalsze pozo 
zostawienie jej w Asserbejdżanie moglo wywo 
łać rozrizciry. Należy-dodać, że pismo komunisty- 
czne, wychodzące w Baku, otwarcie przyzmało 
okrucieństwa, popełniane w Elizabetpolu.  Catą 
burżiazyę nawet niższe warstwy klasy Średniej, 
wyrzucono na bruk, zabrano im całe mienie i całą 
żywność, zamknięto restauracye j „hotele, y 
tym sposobem zmusić ginących z głodu mężczyzn 
do wstąpienia do armi bolszewickiej, a kobiety do 
uznania sowieckiego rządu, Botszewicy zrruszają 
też ltdność, aby własnęmi rękoma tadowata zra- 
bowane im zapasy żywności i towarów na okrę- 
ty, odwożące je do RosyL Wielkie ilości nafty — 
własność Europejczyków — wysłana pospiesznie 
do Astrachani 

Przemysł olejay unarodowiono i ustanowiono 


„ci ih 0 
oto zawsze, Edno. 
Gdy Maryanna weszła, żeby zabrać Violę, 
dziecko niechętnie pożegnalo się z sir Teodoren. 
a siedząc już na ręku u służącej, odwróciła się 
do niego i zawołało: 
— Chce, 
dzień ! r 

A w cienkim jej głosiku zadźwięczało nie 
winne pragnienie, był w nim też dźwięk nadziei 
a może i rozkazu. 

Gdy siv Teodor zabierał się do powrotu 
dnia tego, Edna Denzil towarzyszyła mu do ta: 
rasu. Samochód czekał nań w pobliżu ogrodu 
publicznego. 

— Teodorze — rzekła, jakby mówiąc jakby 
z trudnością i ze spuszczonemi oczyma — Vi 
ma skłonność do robienia z ludzi niewolników, 

— Vi! Ależ to śmieszne! — zawołał. — 
Ta okruszyna I 

— Ta okruszyna ma bardzo silną wolą 
Chciałam tylko powiedzieć, że my, jako rodzina, 
nie powinniśmy dążyć do zrobienia niewolnika 
z siebie. Przyszło mi to na myśl, gdy Vi ode- 
zwała się tak despotycznie. Pod wpływem smu- 
tku ludzie... 

— Edno, proszę cię, nie mów tak! — 
przerwał sir Teodor. Porozumieliśmy się z 
Franciszkiem zupelnie, omówiliśmy wszystko do- 
kładnie, powiedziałem mu jak zamierzam postę- 
pować. Czy chciałabyś, żeby było inaczej ? 

— Nie, Jakżebym mogła? Ale jednak... 
Nie możesz się stać naszym niewolnikiem — 
upierała się. Kobiety i dzieci lubię absorbować 
mężczyznę i stają si nudne. Znamy to wszyscy. 
Tie 


ft WSITUESEE 


żebyś psijeździał w 
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„BAZETA_WIECZOBNA”, Nr." 5404 


wemieckego kontrołora, Na terenach naftowych 36 |przyjęi ma froncte bolszewickim „łowarzysze” 
dnak panuje największa anarchia, fachowcy zaś, Remhold i Pickel Kto zacz są ci panowie, wyja-|- 


O KOMPETFNCYĘ D. O. G 
(u) Jakiś, niepodpisany kapłan z powiatti Œ 


którzy miedawno zwiedził, szyby, twierdzą, jź z |Śnia w „Swobodzie* p. B. Ołgński: „Niedokoń- skiego żali się w „Hrom. Dumce“, że powiat je- 


przedłużenia tego Stanu wynikną nieocenione 
straty. Głód, nieunikniona konsekwencya bolsze- 
wiamu, zapamował w Asserbejdżańskiej stolicy. 
NVkrótce jednak nastąpić mogą ważne zmiany. 
Masy ludności tatarskiej, a liczba jej dochodzi do 
2,000.000, gotują się do powstania, Członkowie 
sowietu są zaalanmowani; nie pozostają przez 
moc na lądzie, lecz sypiają na okrętach.  Armaty 
wszystkich okrętów skierowane są na miasto, a 
także w obrębie miasta z każdego wyższego pun- 
ktu paszcze armatnie grożą ludności. Lecz to 
przyczynia się tylko to wzburzen a całega kraju i 
może miedaleką jest chwila odwetu. 


Z prasy bolszewickiej. 
Lwów. 26 sierpnia. 


Ku) „Rewoluc. Front" z 7 bm. p'sze, że bo!łsze- 
w'cy biją Wrangla i zabrali mu Aleksanónowsk, 
tudzież Kamyszewatkę. Na Czarnem Morzu ænaj- 
duje się już flota bolszewicka, co wywołało wiel- 
ką Sensacyę w sierach wojskowych emtenty. W 
Polsce — pisze to pismo — wzrasta (?) znaczenie 
komunistów. W komitetach zawodowych w Łodzi 
J Lublinie zawładnęji oni tymi komitetami, 

Rzeczywistym kierowiikiem portyki zagrani* 
sznej polskiej jest marszałek Foch, który popycha 
Polskę do wojny, a propozycye pokojowe są tyl- 
go pretekstem, aby ściągnąć większe sły. Lecz 
my przedtem wybiiemy (aibo będziemy pobici — 
ted. „Gaz. W ecz.“) tę drapieźną klikę, a potem 
będziemy mówić o pókoju z panem Fochem i Ða- 
szyńskim”, 


Jakiś J. Logwiński ogłasza w tem piśmie, że 
fw Polsce swa się polski | Reni, rekop i przez 3 m esiące bronili Kiymu, aż Wran- 
usunie „pana“ Piłsudskiego i ogłosi Polskę Repu- |gej zorganizował armię narodową. Generał Stasz- 


bika sowiecką. 


„Precz z oficerskiem: kuchniami* — nawolu-| pośród ludności, 
| zwięzlością. 


łe jakiś korespondent z frontu i żali się, że oficero- 
wie urządzili dla sebe osobną kuchnię w wago- 


wach kolejowych, a rannych niema na czem prze” | 


wieźć. 

„Blłednota”, organ centralnego Komitetu par” 
iyi komunistów podaje swem czyteln kom taką 
sensacyjną wiadomość z Polski: „Z opowiadania 
Jeńców dowiadujemy się, że w Galicyi (część Av- 
stryi (!!!) oddanej Polakom), mnożą się masowe 
powstania włośc ańskie przeciw panom. Powsta- 
nie rozszerza się na cotaż większe rajóny. 


Z ODESSY. 


(u) W Odessie wychodzi pismo „„Bolszewyk*, 
organ odeskiego gubernialnego komitetu komun - 
stycznej partyi Ukrainy. Pismo tę, donosi o zapro- 
wadzeniu ruchu aezricznego, Ńwszystie p- 
niach od Odessy oraz ze Żmerynką i Birzutą. 
Między Odessą a Kijowem i między Znamenką I 
Charkowem założono osobny przewód. Most No- 
woukraiński został naprawiony tak, że przejeżdża 
ja już po mim pociągi kolejowe, Równeż napra- 
wiono już i oddano do użytku most Wesdinowski, 
IW lipcu wysłano z Odessy 650 jeńców au$tro-wę- 
gierskich drogą na Charków i Moskwę, 


gel otrzymuje Odessa z zagłębia dońskiego przez 
Znamenkę. 
TOWARZYSZ GAJ. 


(u) Z pism bolszewickich dowiadujemy się, 
że oprócz konnicy Budennego, operowala ná ty- 


łach armii polsk ej jeszcze jedna grupa konta pod |t6m, wpadli w furyę, a nawet znany aferzysta 
która otrzymała | Dorystawski Semen Wityk, w imenu „trudowego 


« 


komendą .,towarzysza'* Gaja, 
bardzo ważne zlecenie do wykonania. 


Tow. Qaj był przed wojną kandydatem na na |czysty protest. Tak przynajmniej p'sze „P 
vczycieła ludowego, lecz nie dokończywszy stp- Dumka", to samo p'smo, które pierwsze napiętno- 


dyów, wstąpił do armi! czerwonej, 


Kto reprezentuje 


rząd bolszewicki. siera wniesione przeciw nemu publicznie w pra- 


Lwów, 26 sierpr a. 


(u) Z telegraficznych wiadomości wiemy, Że|wanem społeczeństwie, zabierać głosu w spra- 
Mińska, |wach publicznych. 


delegatów. naszych. udających się da 


l.Gwiazdę* i „Biedniaka”. 


( i Jeńców gotowość życzliwy nam zawsze naród węgierski 
serbskich i węzierskich ma się wkrótce wysłać na pomoc i nawet już maią przygotowaną na ten cel 
Tyraspol i Bendery do granicy rumuńskiej, Wę-j armię w s'le 120.000 ludzi, 


|Dumki* opierały się na łakich$ urzędowych doku 


czeni studenci — pisze p. O. — Izaak Reinhold ilgo przyłączono do DOG. krakowski chociaż 
Ryszard Pickel, zajmówak w cząsłe wojny św ato |ficzy on 70 proc. hrdności ża Jh S da- 
wej stanowiska pisarzy w sztabach, poczem nucie” |wniej do „Przcenzunysbezirkskomando* w Sano- 
kli z frontu i dopiero w czasie przewrotu listopa- |ku. Twierdzi że stało się to jedynie dla tego, aże- 
dowego wypłynęk niespodzianie na horyzonciejby z powatu tego przeprowadzić rekrutacyę, a 
smoleńskim, P'erwszy jako kierownik oddziału |jydmość, broniąc się przed nią, kryje się po lasach, 
skarbowego, drugi w sowiecie narodnych komisa- |ą żadna interwencya nie pomogła, 
rzy. Dzięki sprytowi i wymowie odgrywają wet- Sadzimy, że przecież same miejscowe władze 
ką rolę wśród bolszewików. Reinhold odda! u Sie- |ponczą tego kapłana w odnośnej kwestyi, a ape! 
bie posadę buchakłtera ojcu swemu, staremu |ich-|jego aż do „Hrom. Dumki* miał bardziej dema. 
wiarzowi z Mińska ì przy jego pomocy robi! roz- gogiczne jak kapłańskie cele 
maite interesy walutowe drugich, zrobił maktek 
ną dostawach j pracuje w literaturze, redagując GRATULACYE ARMII PETLURY. 

(u) Misya at. Petlury z Warszawy zwiedziła 


Po oddaniu Mińska 
Niemcom, ziawfli się obaj w tem meście w ran- niedawno front polski pod Wyszkowem z gen 
Zielińskim na czele, Przemawiali Nowakowski I 


dze geirerałów, a na domosy Pickla, Skazano na 
śmierć komumistę Naidenkowa, który oskarżał obu Korzeniowski, Generał Żeligowski podziękowa, 
zą odwiedziny. 


o szachrajstwa. Obecnie przebywała oni ponownie 
w Mńsku ł? takim to działaczom polecono przyjąć 
dalegacyę polską. 

Słusznie možna zastosować do pp. komisarzy 
stare przysłowie: „jaki pam, taki kram“. 


W. ks. Michał Aleksandrowicz 
na Krymie. 


Lwów, 26 sierpnia. 
(u) „Warsz. Słowa” dowiaduje się z wiarygo- e = 
dnego źródła, że komendantem 1 armi krymskiej] Wie'kie święto skautów. 


iest w. ks. Michał Aleksandrowicz, ukrywający się ; 

pod nazwiskiem generala Staszczewa. W spisie | Międzynarodowy turniej skautowy „Jamboree* 

aficerów rosyjskich niema zm: pułkownika, ani ge-| W »Olimpil'. — Przeszło 100.000 siautów. — 21 

nerala Staszczewa. Armia ta składa się z 1000 o- nA: waże m s w 

chotników, którzy z własnej inicyat jell Pe- a ry I Gywi .— Alena „Us 
E ae, a WY i a e a e GE 

milowym obszarze, — Roboty i Zabawy skautów, 

— Życię i awantury kapitana John Smitha 


Londyn, w sierpniu. 


„Potscy skauci nie mogą mzegtniczyć w 
a Jarbas mugzą pouiagać w obrosie aywis 

z i zacył'. 
azeta Gorkiego. Telegram tej treści wysyła do komitetu urzą” 
Moskwa, w sierpifiu, ~ | dzającego turniej- skantowy w teatrze „Olimpi“ 

(u) Od 1 bm. wydaje M. Gorki} w Moskwie pie. dr. Srumiłło z Warszawy. Skoda, że się tak stad 

smo pt.: „Nowaja Russkaja Żyżń”. Organ ten prze musiało! Ba nasi chłopcy uietyłko mieliby wspa< 
znaczońy jest dla propagandy komuñizmu i ochro- Wala zabwę i nigdy niewidziane widowisko, ale 
ny pracy intel gemcyj w zakresie nauki, sztuki i| hadty sami odegraliby zapewne w tym między» 
tteratury, į narodowym turnieju ważną i zaszczytną rolę. 
i Międzyarodowe „Jamiboree* należy do majs 
bardziej sensacyjnych wybadków Światowych 
bieżącego lata. Biorą w niem udział nietylko skau- 
ci z całej Anglii i angielskich koloni, ale także a 
państw sprzymierzonych i neutralnych. Razem 
reprezentowanych jest 27 narodowości, h są i ta- 
cy, jak np. skauci z Chile, którzy odbyli 7-tygo+ 
dniowa podróż, aby na czas przybyć na ta nieby» 
wałe igrzyska. 

Ogromną arenę „Olimpii” zamieniona na ola 
brzymie boisko opatrzone jeszcze całym  szere- 
glem ubocznych pawilonów i namiotów. Tło sce- 
ny zajmuje umyślnie na ten cel sporządzona naj 
większa przesuwalna kuttyna świata. Ma ona 110 
łokci długości, a motor elektryczny odwija i 
przesuwa przed oczyma widzów coraz to nowe 
dekoracye, które razem zaimują trzy mile angiels 
skie obszaru, a przedstawiają górską okolicę, gœ 
sto zalesioną. Na środku jest wielka chata leśna, 
umieszczona na wzgórzu, z której spadżista ścieże 
ka prowadzi na arenę, Robi to wrażenie jak gdyby 
tysiące skautów schodziło z gór na równinę. Na 
jednym końcu tej olbrzymiej sceny widaćj wodę I 
duży okret, na którym pop'sują się skauci marya 
ńarscy. W pawilonach wystawione są roboty 
skautów, sporządzone preez nich samych w wole 
nych od ćwiczeń chwilach. Są to przeważnie mo- 
dele maszyn. Bardzo żażmujące jest zobrazowania 
miniaturowe szybu węgłowego, sposób tłuczenia 
węgla w kostki i transportowamia go ma małych, 
konikami zaprzężonych wózkach. Jest też mała 
menażerya, gdzie wszystkie zwierzęta zrobione 
Sa przez skautów. Tak zwani „Wolf Cubs“, naj- 
młodsi skauci nazwani tak wedle opowieści Kip. 
linga: „Prawo Dźrngii”, przedstawieni są przy 
robocie — a robotą ich to trykołaż, zaopatrulacy 


„WPERED* TŁÓMACZY SIĘ. 

(u) „Polityka zmienia się, tecz pozostaja tra 
dycye*, — tak pisze „Wpered” powołując się na 
zdan'e n'ewymientonego po nazwisku, dyplomaty 
włoskiego. Na ten temat snuje biedny organ ukr 
soc., demokratów, dalej swoje zblamowame dzis 
myśli, powołując się aż na autorytet „Myśli mies 
podległej, 


czew cieszy się wielka popularnością w armii i 
a rozkazy jego odznaczają się 


Ze spraw ruskich. 
_ _ Lwów, 26. sierpnia. 
POGOTOWIE MADZIARÓW. 


(u) Pod takim tytułem umieściła wczorajsza 
„Hrom. Dumka“ artykuł wstępny, który prawie 
w całości uległ konf skac e. 

Na podstawie nie sprawdzonych urzędownie 
Źródeł, szerzy się w społeczeństwie ukralńskiern 
trwoga, że na Żądanie Francy , w obrorie napad- 
niętej przez hordy holszewiokie Polski, okazał 


Już to Samo, że ten ariyknł megt konfiskacie, 
nie pozwala wierzyć, ażeby rewelacye „Hrom. 


mentach, w każdym razie, z obow gzku dzienni- 
karskiego zamotować należy ta pogłoską jak i 
fakt, że Ukraińcy kalicyjscy na samą pogłoskę | 


Kongresu“ miał założyć przeciw takiej akcyi uro- 
„From. 


wało należycie działaność takich pofityków. iak 
p. Wityk. - 

Nechal p. Wityk wróci do Qalicys i niechaj 
odczyta sobie nie protest, lecz krymina'ne donie- 


Sie i to polskiej i rusk ej, a kto je czytał ten musi 
przyznać, że taki pan, niema prawa w uporządkio- 
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skautów w zbmową odzież. Oprócz regularmych 
produkcyi ua wielkiem boisku, 
bocznych placach tańce narodowe, 
kiego rodzaju zabawy. 
Uroczystości rozpoczęły się w ubiegłą sobotę 
olbrzymim pochodem pod komendą naczelnika 
skautów angielskich, Sr T 
podczas pochodu potężny cnór z 500 młodocia- 
nych głosów Śpiewał pieśni skautowe. W przed- 
stawieniach i ćwiczeniach bierze udział przeszło 
5000 skutów, razem zaś z widzami, przybyłymi z 
wszystkich stron Świata, obliczają liczbę obec- 


1 Ćielef.) (G). Jak się pokazuje, podczas wzięcia 


(Telef.) (G). Oddziały IV armii sowieckiej pod. 
dowództwem Gaja Chana zamknięte przez grupę 
pomorską pułk. 
„rzez generała 
nego wschodu i przez gen. Osińskiego od południa 


(Telef.) (G) Gen. Balacnowicz, operujący w 


denze“ donosi 
miedzy Len'nem a Trockim przyszło do poważ- 


golszewicy chcą po vstrzymać 


„QAZETA WIECZORNA” Str. 3 
nych w Londynie skautów na 1000.000. WYŁADOWYWANIE AMUNICY! W GDAŃSKU 
odbywają się na Dla 1000 chłopców przygotowasro legowiska ROZPOCZĘTO JUŹ 
oraz wszel-| w „Olimpii. Każda grupa narodowa ma swój o- Gdańsk, 26. sierpnia, 
bóz, swój namiot, ponad którym powiewa jej (PAT), Wczoraj rozpoczęto wyładowywać 
flaga, lub „totemy. '| z krążownika francuskiego „Guydont amunicyę i 
Turniej obliczony jest na 8 dm. Co wieczora| materyały wojenne dla Polski. Przeszkody sta: 
crta Baden-Powell;| w hali koncertowej odbywa się odczyt o spra-| Wiane reemigrantom polskim przez niemieckie 
wach skautówych, na ostatni zaś wieczór przy-|Tady robotnicze, zostały usunięte.  Reemigrand 
gotowano wielką sztukę historyczmą, o genezie bez różnicy wieku będą wysyłani do Polski, 
skautu, przyczem w Żywych obrazach prze `ta- 
wione będzie awanturnicze i pouczające życie ZNOWU POWSTRZYMANIE TRANSPORTU. 
słynego kapitana John Smitha, Gdańsk, 26. sierpnia. 
(PAT). Dziś rano zatrzymany został na dwor- 
cu kolejowym w Gdańsku z rozporządzenia kole. 
 jowej rady robotniczej transport złożony ze 135 
0 pociągów zdobyto pod Brześciem. żołnierzy polskich, wysłanych bez broni z Gru- 
Warszawa. 26. sierpnia. dziądza przez Gdańsk do stacyi Żuków na Po- 
Brześcia Litewskiego zdobyto 60 pociagów, morzu po odbiór i odprowadzenie stamtąd tran- 
sportu komi : 
Czwarta armia sowiecka szuka drogi do ucieczki! | PFLG'A ZNOSI wod biją AMUNICYT 
Warszawa, 26. Sierpnia. | przenoszą się z miejsca na miejsce, aby umknąć. Wiedeń, 2 sierpnia. 
Część zamkniętych, uchodząca ku wschodowi, zo- (Telei.), (G) „Daily Mai“ donosi z Bruksel 
stała poszarpana pod Chorzelami, a następnie |ża Rada ministrów uchwafliła znieść zakaz wywe 
Aleksandrowicza od zachodu, | rozbita pod Kolnem. Część lasami zdąża ku gra-|zu amupnicy: da Polsk, 
Sikorskiego o północy i północ-| nicy i stara się WŚĆ na terytoryum niemieckie. ie, 
RZEŹ POLAKÓW W MALBORGU. 
Wardzawa, 25 sierpnia. 
(PAT.) Wydział prasowy Mmisterstwa spraw 
Gen. Balachowicz rozbił oddziały bolszewickie łe zosngi to: Starosta tczewski do» 
nosi, że Niemcy w Malborgu rzną Polaków. Sys 
operujące w rejonie Brześcia! tuacya trudna, Bardzo wzburzona ludność powiau 
Warszawa, 26 sierpn'a. rejonie Brześcia, rozbił grupujące się tam oddziały |tu tczewskego zrywa się da akcyj odwetowej 
bolszewickie. W B'skupcu w Prusach, aresztowano bez powod 
7 Polaków. 
Dowzżne nieporozumienie między Leninem a Trockim. |WICEPR. DASZYŃSKI JEDZIE DO. BRZEŚCIA 
Wiedeń, 26. sierpnia. |mych nieporozumień, ponieważ Lenin był prze- (Telef.) (G) W Ra Rad a 
(Tele) (G). Berneńskie „Nouvelle Corespon-| ciwny marszowi na Warszawę, a Trocki prze- |strów, aby delegat polski z Mińska przybył dę 
wedle „Corriere dola Serra“, że | forsował ten plan. Brześcia i złożył relacyę o przebiegu dotychcza 
sowych obrad, ma wyjechać do Brześca wicepre 
zydent min strów Daszyński 
GENERAŁ WEYGAND ODZNACZONY + 
„VIRTUTI MILITARI“ 
choć na chwilę naszą kontrofenzywę. a ni „all 
Warszawa, 26. sierpnia, |rozpacziiwy, że podobny plan niemiecki nie mo-| (Telet). (G) Gen. Wavsand odznaczony z4: 


(Teet) (G. Ocenłają sytuacyg wojskową Wj że liczyć na powodzenie. 


zastępujący sposób: irupa rosyjska, która ata- 


kowala w kierunku Kolna), prawdopodobnie za- | grupy pozostawianie na maszych tyłach na ika. 


mierzała przedrzeć Się ku Ossowcow.. gdzie, jak 


podają pogłoski, wedle niemieckiego planu akcyi,| głe linie frontu, tworząc Sytuncyę t. gw. wśród 
oołszewicy mają gromadzić większe sily ma skraj- | wojska „przektadańca*. Można z całą stanowczo- 


nej Hanco maszego irontu, spodziewając się w ten 
sposób choć ną pewien czas zatrzymać 143874 0- 
senzywę. Jednak stan armii czerwonej jest tak 


Bolszawicy pociągają swych dowódców do 
odpowiedzialności. 


Warszawa, 26 sierpnia. 
(Te'ef.) (G) Z Królewca donoszą. że bol- 
szewicy pociagają teraz dowódców swoich wojsk 
do odpowiedzialności za klęski. poniesione. I tak 
w Chełmku komisarz komun styczny przy jednym 
z oddziałów po przejściu granicy niemieckiej na 
wyraźny rozkaz Trockiego, xązał rozstrzelać ko- 
mendanta brygady i jego adjutanta. Podobne 
wyroki miały miejsce i gdzieindziej. Wojska bol- 
szewickie przeszedłszy przez granicę niemiecką, 
wysprzedają zrabowane rzeczy. Dotąd miało 
»rzejść granicę 20.000 boiszewików, zaś koło 
Białej dalszych 10.000. 


= | zza 


Eskadra amerykańska w drodze do Gdańska ? 


Warszawa, 26 sierpnia. 


(Telef.) (m) Wedle telegramów z Waszyngto- | krążowniki oraz kilka mmiejszych jednostek, Są- 
nu, eskadra amerykańska złożona z 14 okrętów |dzą tu, że okręty te odjechały na Bałttyk, aby 
"tas siq do Gdańsk, 


wojennych opuściła Wirginię i udała się na pełne 


morze z zap.eczętowanymi rozkazami, W skłań 


Poście na froncie pól- stał orderem „Virtuti M btari*. 


rocnymi postępulje tak szybko, Że poszczególne 


GEN. WEYGANE ŻEGNA POLSKE. 
Warszawa. 26. sierpnia. 
(PAT). Qen. Weyzaud opuszczając Polskę 
nadesłał na ręce hr. Adama Zamoyskiego list fae 
ścią twierdzić, że dywizye bolszewickie, znajdu- SZ treści: W chwili opuszczenia Warszas 
jące sle ma zachód od Iiri Kołan-Łomża, jako siła! WY gen. Weyzańd przesyła wyrazy wdzięczności 


bojowa nie odgrywają już żadnej roli. ca SĄ wielkiej stolicy równie spokojnej w 
ać chwili zwycięstwa, jak i zdecydowanej, w chwit 


niebezpieczeństwa, 


których <ttciniach potęyyorzyły 2 lub 3 rówrtole- 


LLOYD GEORGE STAŁ SIĘ PODEJRZLIWY 


WOBEC KRASSINA. SADY DORAŹNE NA RUSI PRZYKARPACKIE), 


Wiedeń, 26. sierpnia. Pragą. 24 sierpnia 

(Telet.) (G). Dzienniki berlińskie donoszą o (PAT). Dziennti donoszą, że w nadzrani 
powodach zmiany poglądów Lloyda George'a. |cCznych rew atach Rusi karpackiej PUYPDBA 
Lioyd George stał się podejrziiwym wobec Kras- |S4dy doram y 
sins, gdyż ten w wykrętny sposób starał się oSZu- 
kać Anglię, Kragsin żąńał dopuszczenia ROsył do PROJEKT WZNIESIENIA POMNIKA ARMII 
udziału nad komirolą cieśnin w Konstactynopolu i OGCEOTNICZEJ. 
do komisyi naddunałskiej, Równocześnie zaś rząd Wan:zawa, 26 sierpnia. 
azielski dowiedział się że Lenin rozwiną szaloną į (Telef.) (G) „Gazeta Poranna" ogłasza wy 
agłtacyę w Azyi przeciwko Augfi] 1 że rowołmzyc. | Wiad z Zen. Hallerem, w którym wylłaśnił, że an 
nistóm indyfefkini udelat wietkich środków pie- |mia ochotnicza ne tworzy odrębnego ciała. Liczy 
tiężnych. W Londynie przekonano się, że Rosya ONA Około 100.000 ludzi. z których część zostałą 
rozmyćlnie przewiekała rokowania w Mińsku, aby | WCelona do armii rezularnej, część zaš walczy w 
zaprowadzić w Polsce rządy sowieckie. To wła-iSddzielnych formacyach. Armia ta, której duch 


| śnię było powodem zmiany poglądów Lloyda lest niczrównany. bije sę doskonale, powstał pro 
Georre'a, jekt postawienia pomnika armii ochotrtczej na do 
lach Ossowca, 


sto. 


=> 


tef eskadry wchodzą 3 dreadnouglity, 4 wielkie W kierunku na "rasne 
posuwamy się naprzód 


Lwów, 26 sierpnia. 

Wydział II. Sztabu D. O. G. informuje: 
W kierunku na Krasne i na południe od tą 
miejscowości posuwamy się naprzód. Na myc 
odcinkach sytuacya bez zeuiany, , 


"« 
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A Złoto i srebro dla Ojczyzny! 
Lwów, 26. sierpnia 

Otrzymujemy następującą odezwę: 

POLKI! | 
„OJCZYZNA W POTRZEBIE“ | 

Bije godz na przeznaczenia. Godzina ta prze 
dzie i nie wróci. Czy nie zmarnujemy jej? Czy 
okażemy się jej zodni? Czy uczynimy wszystko, 
co w mocy naszej dla Ojczyzny, która, jest w 
potrzebie? 

Bracia nasi, mężowie, syrowie idą, lub już 
poszli, by dać Polsce — co człowiek może dać 
największego: życie i krew. 

A my, kobiety, co my czynić mamy? 

Obok prac pomoantczych i zastępczych, któ- 
re słusznem i ważnem jest, byśmy wzęły na swe 
' barki, gdzież jest oflara, którą nam dziś złożyć 
przeznaczono, którą my niogłybyśmy przechylić 
szalę historyi? i 

Kobiety polskie! Jest sposób, by na te krwią 
obarczonej szali dziejowej zaważyć. Oto trzeba 


ua drugą szalę tej wagi rzucić — złotol | 


Bo krew i złota, to sa dwie potęgi, które 0- 
bracają dziś koła historyi. Złoto jest krwłą nowa- 
czesnych organizmów państwowych. 34 dlatego 
organizm państwowy Polski jest tak anemiczay 
l słaby. że brak mu tej „złotej“ krwi, że skarb 
łego papierami jeno szelości. 

I dlatego naierawa się z nas wróg, z nieufną 


I 


abojętnością lub iz pogardliwym współczucie:* qy A 


patrzy na nas sprzymierzeniec. 

A przecież złoty i srebro w kraju jest. Nat 
biedniejszy ma choć obrączkę, czy łańcuszek, czy 
krzyżyk, czy medalik złoty lub srebrny. A są % 
tacy, co posiadają całe zapasy monet srebrnych i 
młotych, zanikniętych necno w (skrzyniach, jak 


„GAZETA WIECZORNA”. 


ciwstawić mógł Rząd Potski złoto nasze, na któ- 
tem mię ciąży lza ui krzywda niczyja, złoto czy- 
ste, nie wydarte gwałtem, lecz dobrewołlnie od- 
dane Ojczyźnie. 

Matki-Pold! Ojdzyźnie odhałyście łuż synów 
waszych, a ardt oddają Jej młode życie swoje. — 
Czyż marną Błyskotka, choćby nią była pamiątka 
jakaś, choćby obrączka Ślubtła, czyż może być 
dia ras drożąqzą nad życie rasdych dzieci? Po- 
siadanie motal wego świecidełkaą czyż maże być 
cenniejsze 4 milszem nad hono? I nad byt tak 
cudownie odzydkanej, a tak siraszujje zagrażocżej 
az% Ojczyźnie? 

Oddajmy więc Oiczyźnie cały zapas tych 
błyskctek. Wzamiam otrzymywać będziemy pa- 
miątkowe żelazue odziakiŁ Niech ja niczyjej 
wersi nie zbraknie tej odznaki, która będzie pra- 
wdziwie h storyczną pamiątką. 

iPiętnem pogardy postawsówmy zuaczyć ka- 
żdego i każdą, kto na ulicy, w tramwaju Zdzice 
kolwiek przed ludźmi pokaże się ze złotem lub 
srebrem na schie, — kto nad honor i byt narodu 
sam bardziej ukochał odrobiny martwego kruszcu. 

Ofiara nasza niech będzie pełna. Im będzie 
pełniejszą tem wielokrotniojszy będzie Jej owoc. 


| Podnfesie się nasz kredyt i waluta, spadna cerny 


towarów, życie stro się łatwiejgdem i lapszom. 
Tak sæma ofala sioknotnym agrodzi się Zy- 
emn. 

Spieszmy więc oddać złoto 1 srebro nasze — 
dla Ojczyzny! 
Ztotą i srebfd przyjmuje codziennie NARODO- 
ORGANIZACYA KOBIET we Lwowe przy 
ul. Ossolińskich 1, 11 od godz. 11—1 i od 5—7 w. 


O zadaniach O. L. O. 


Dowódzca O. L. O., major Sulimirski, wy- 


Inni znów kosztowności w szkatułach, łub sre ! dał następującą odezwę: 


bro i kredensąch. 

Płeniędzy — a między nim! złotą i srebra — 
Mość małą Patacy, tylka Polska ich ródrra. Hańba 
ło i wstyd dziś, gdy Ojczyzna w pat”śsoła, 
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Paryskie medy przejściowe, 


Moda a charakter, — Styl inktywidzatny. 
Twórazyrie mody. — Studya porówstawczo kry 
tycznia. — Wiolice wyścizi głiryskie. — Ptrowa | 
mie tafty i piisowsałych faldów. — Przedluyźeniła 
sukni — Nowy dekoltąż. — Kapelusm bez dana 
> Modą wbocnis uwydatnia zaloty nałurjakeo, — 
Matej wielkich piękności, a więcej płęka. 
Paryż, w sierpniu. 
Wojna wojną, a zmiana pór roku idzie swam 
trybem i stawia imperatywne żądania przystoso- 
wania odzieży do normalnych warunków. Tak! 
więc w chwilach wolnych od pracy spolecznej i| 
patryotycznej į nasze panie studyują żurnale ji. 
pragną zbadać, jakie wyroki, jakie rozkazy i za-| 


— | warsztatów mody; 


nrujące się polityką, 
cznemi. pcświęcają Sporo czasu i myśli modzie, 
studyują style ucicgłych epok, zwiedzają Świato- 


OBYWATELE! 


bctańskie są po dziś dzień wyrazem potęgi i ma- 
jestatu. Styl Maryi Antoniny nie znika prawie z 
osobistym smakiem zmarłej 
niedawno cesarzowej Euyenii kieruje się bo dziś 
dzień główna iirma paryska, zaopatrująca dwory 
królewskie. 

W pośród wybitnych artystek dramatycznych 


Sara Bernhardt ; Ewa Lavatliere wzbogaciły mo- 


dę wtworaymi swojej iantązyi. 

Z tego punktu widzeną jest rzeczą zrozumia- 
łą, że nawet kobiety o wysokiej inteligencyi, zaj- 
nauką i sprawaim spote- 


we zebrania, by z chaosu nowych pomysłów wy- 
bierać, *omtinować i stworzyć coś indywiduałl- 


kazy wyda Paryż na sezon jesienny, jakie nowe 1880- 


łaombinacye fasonów i kolorów obmyślają — dziś 
jeszcze przy zamkniętych drzwiach artyści sztuki 
toaletowej. Nie od rzeczy więc będzie pozawędzk, 
a nich, | 
i 


Doskonałą sposobnością do studyów kryty- 
czme-prTównawczych są wielke paryskie wyści- 
ml: Grand Steeple w Antenżt! i Grand Prix w 
I cngcharnps. Dostarczyły one dużo materyalu do 


Przygotowanie całej kolekcyi nowych mo- Tracy twórczej dlą jesiennego sezonu niód, Nie 


deñ, to rzecz niełatwa. Kaódy model jest haziu.j Wchodząc w szczegóły, ozraniczyyny się do o- 
dem, a Sukces jednego modelu często pociąga za| gólnych wskazówek. Co ć0 materyału i og do 
sobą bankructwo drugiego. Naogół jednak zauwa- | fASOiru, zawważono tym razem większą niż zazwy 
żyć można, że idea wyzwolenia, która jest jedną z|czaj jednolitość, We wszystkich niemal rodzajach 
pozytywnych zdobyczy wojny, wniknęła także w |koniekcy damskiej, zapanowała žako materyat 


tłziedzmę mody, matctrięła ją większą swobodą, 


zmiosła kKkategoryczność jej nakazów i rozszerzyła | Ne 


pole dla upodobań indywidualnych. 


przejściowy — tafta, jako iaSon, wąskie, plisowa- 
fałdeczki. Taftą w nowoczesnym wyrobie, 


Istnieje obe- | miękka, n'erękającą, tafta czarną i biaħa į w wszeł 
cnie w Paryżu prąd propagujący zapatrywanie na |kich możliwych kombinacyach, 
sprawy mody z wyższego stanowiska, szerzący |Się : 


tafta  miemącą 
zielono-piebieską, ceriso-pop elata, pąsowio- 


zrozumienie, że toaleta może być modną, a rów. jstałowa, brzeskwiniowo-kremowa. Spódnica bądź 


nocześnie odpowiadać 
nemu. Historya zną cały szereg kobiet, które wpro 
wadzając do swych tealet styl indywiduałny, 


charakterowi indywidual- |to całą w drobne faldeczki, bądź mą wąskiej głed- 
kiej spadriczce blisowama titmiką, albo wreszc e 


cała kaskadą plisowanych falbanek. Co do kro- 
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napełnili społeczeństwo otuchą i ufnością w zwy» 
cięstwo naszej sprawy. 

Dziś, gdy watahy nieprzyjacielskie znajdują 
się w odwrocie, zadara Dowództwa O. L. O. 
rozszerzają się na cały obszar D. O. G. Lwów. 
Pcwiatowe orsanizecye O. L. O. z bronią w rẹ- 
ku stawały o.ok żołnierza, by bronić cał:ści 
Rzeczypospolitej. Obecnie potrzeba chwili wkła** 
a na nas niemniej ważne zadania. Bohaterski 
żołni rz wypędza wroga z ziemi naszej! O. L. O. 
powołarą jest do wspóipracy z żołnierzem i po 
magania mu w ciężkiem zmaganiu się z wro 
giem. Nie będą mogły zbłąkane band- wroga nie: 
pokoić i trwożyć spokojnych mieszkańców, gdy 
czuwać będzie O. L. O. 

Znajdzie pomoc walną żołnierz, gdy ustrzee 
żone zostaną objekty państwowe, gdy istnieć bę 
dzie dobra służba bezpieczeństya i utrzymanym 
będzie ład i porządek. 

Niebezpieczeństwo jeszcze nie minęło — 
bezwzględnie konieczne są hart i dalsze wytrwa. 
nie. Z bronią u nogi, trwać musimy do chwili, 
gdy życie wróci w normalne tory. Dlatego wzy=« 
wam O. L. O. i wszystkie organizacye w skład 
iej wchodzące, a io: M. S. O., tak Lwowską, 
jak i prowincyonalne, Związek Strzelecki, Har- 
cerza i Egzekutywę Akademicką do dalszego ści- 
słego spełniania przyj tych obowiąz<ów. 

Kto zaś z obywateli nie rozumiejąc powągł 
chwili, nie wstąpił dotąd jeszcze w szeregi O. 
L. O. — niech uczyni to natychmiast — nie- 
długo już bowiem zażąda od nas spułeczeństwa 
zdania sprawy ze spełnienia, czy zaniedbania oe 
bowiązku | 

Niechaj nami nie kierują żadne inne wzglę 
dy, prócz myśli o dobru Ojczyzny! 


Wit Sulimirski, m. p. 
Kapitan i Dcw. O. L.-O. przy D.O. G. Lwów 


HRONIKA. 
Repertuar teatru miejskiego. 
Czwartek, 26 sierpnia „Faust', opera w 4 
ajktach. 
Piątek, 27 sierpn a. 
retka w 3 aktach, 


Scbota, 28 sierpria „Pomysi panny Francisziki* 
komedya w 4 aktach, 


„Noc w Wenecyt”, ops 


iu przeważa lima akcentuijąca smmukłość. Staniki 
dlugie, przylegające, spódnice u dołu przedłużorw 
do dziesięciu centymetrów odległości od ziemi. 

Nowy rodzaj dekoftaży: Z przodu czworo 
bok u dołu szerszy niż u góry, plecy pod szyję, da 
koła wycęcia wysoka, stojąca plisa, zwężaiącą 
się do zgubienia ku ramionom (Marią Stuart) 1 
wewmątrz obszyte drobniutko blisowaną tafta, ca 
tworzy doskonałe tło. 

Pisy przeniosły sę także do kapeluszy. Wąż 
ka plisowana wstążka w jednym lub w dwóch ko- 
lorach, np. czarna t biała, granatowa i biała, lub 
bromzowa t biała, umocowaną na drutach, tworzy 
krysę i główkę, której denko zrob'one z gładkie- 
go tiuiu lub cienkiej koronki. Są też kapelusze ob- 
chodzące się zupełnie bez denka: gładki bandean 
z aksamitu opasuje ciasno głowę, z obu stron dwa 
cenkie skrzydła przytwierdzone krzyżującemi się 
ponad głową prawie niewitdocznie aksamitkami 
lub wstążeczkami. 

Jako rezultat wszystkich przegłądów zebrań 
skupiających Swiat elegamcyi stwierdzić można, 
że w strciach obecnych wszystkie prawie kobiety 
— o ile tyiko takt i wrodzoma przyzwoitość po 
wstrzymuje je od przesady — wyglądają korzyst- 
nie — a jest to właśnie wynikiem owej swobody 
ł możliwości uwydatnienia zalet indywidualnych, 
które cechują modę nowoczesną. Mrs. Asquith, w 
swej świeżo w Londynie wydanej sensacyjnej au- 
tobiografii, porównując towarzystwo dzisiejsze 2 
towarzystwem z lat os'emdziesątych ubiegłego 
stułecia, zapytuie z żalem: „Gdzie się podziały 
wszystkie .wieikie piękności"? Znany portrecista 
Filip de Laszio da! na pytanie to słuszną odpo- 
wiedź; „Mamy dziś mniej wielkich piękności, lec 
za to mamy więcej pięnna', _ 
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„Rycerskość wieso- aa tmoczystość, złożoną z przemówteróa | 
iewu, 
Stowarzyszenie gospodnio-szymcarskig wraz 
z sekcyą restawratorów i kawiarzy objawiło chęć 
stalego opiekowania się i aprowidowania chorych 
<a li rannych w szpitalach. Dlatego też Obywatelski 
Chochlik w Coljoseum. Zupełnie nowy program |Komitet wykonawczy Obrony Państwa w poro- 
2 zabawne farsy: „Dorożkarz w zalotach“ i „łdjoti”, zumieniu z Wydziałem Stowarzysze:ia zaprasza- 
Ewie a siły solowe i Bioskop. Bilety p ję wszystkich Członków Stowarzyszenia ma ze- 
u RE —— branie, które odbędzie się w Ratuszu (sala obrad 
; ; dy miejskief) w czwartek 26 bm. » godz 6 po 
(z) Szaruga. Dość tego używania! — rzekła|R2dv miei tek 26 bm. o zodz 6 po 
sobie zirytowana pani Aura t nie bacząc na to, że gk W "| ża M ŻE i rządu 
W addafemi «2 Sy, fer SKU: Ao Gd 1 Fj 15 września br 
rzyła nas iśce jesienną chlapą. Oczywiście Sko- RE ANSK. Od I de AC 
czówki w naszem mieście, boiska w chodni- |! 5. KUYS a SKi ' z 
Ech, gromadząc wielkie Ray wody „na wszel- | szkolnej w wieru od 15—18 lat włącznie. Informa- 
ki wypadek“, Wskutek tego przełśce ulicą jesticyi zesięgać można w kamcelaryi kursu na klinice 
bardzo utrudnione, ale magistrat czyni bardzo | 0d 25 sierpnia codziennie między 3 a 5 po połud. 
słusznie, nie chcąc chodników naprawić. A nażby | Aby umożliwić i tej młodz'eży, która jeszcze woi- 
-— myślą sobe w ratuszu — kiedyś bolszew ki, Skowo nie służy, „ani me jest zajęta pracą dia 
albo inne momgoty odcięli nam Dobrostany — i co | frontu, nabycie wiedzy tak bardzo każdemu po- 
wtedy? Całkiem co innego, jeśli na każdej wicy |trzebnej, którą w przyszłości może być z karzy- 
bedz emy mieli pełne rezerwoary wilgoci! Ale my e. dia Ojczyzny spożytkowaną, wskazanem by- 
zawsze zbyt krótkowzroczni, by dojrzeć a toby, aby rodzice i opiekunowie zachęcili młod'zeż 
intencyi magistrackich, i z tego nawet gotowibyś: ji włatwili jej wzięcie udziału w kurs'e, który za l- 
my kuć akt oskarżenia przeciw naszej magistratu |nicyatywą  Min'sterstwa zdrowia putficznego i 


Niedzieła, 29 sterpn'a 
sza“ i „Fajace”, opera. 

Pon'edziałek, 30 sierpnia „Noc w Wenecyi“, 
tperetka w 3 aktach. 

Początęk przedstawień g godz, 7 wiecz. 


rze gm nnej, O niewdzięczni! 

LwowSka kawałerya dohotrłicza, P'szą nam: 
Formująca się we Lwowie jazda ochotnicza miała | 
w początku formacyi nieprzezwyciężone trudno- 
fci z powodu braku koni. Na kraj najberdz ej chy- 
ba w Polsce z kon ogałocony me bardzo w tym, 
względzie można było liczyć. Formacyi przyszła | 
niespodziewana a nadzwyczaj wydatna pomoc ze | 
strony p. Delegata Rządu przy zarządzie ziem 
Wołynia i frontu podolskiego Unruga, Mając w 
swej dvspozycy: ewakuowane z Podola i Woły- 
ua konie wymicnionego zarządu, del. Unrug uży! 
całej swojej energi w tym kierunku, by możliwie 
największą tość zdatmych koni oddać do użytku 
Armii Ochotniczej. Dzięki jego osobistej in'cyaty- 
wie j zrozumienu nagłej potrzeby chwili, pierw- 
sze oddziały jazdy mogły wsiąść na koń i stać się| 
nśrodkiem, koło którego grupuje się powe forma ' 
tys jazdy. Godnemu naśladowania poczuciu oby- 
watelskiemu p. Unruga wyraża Dowódtwo M. O. 
AO. swoje uznanie i wdzięczność, | 

Kib z pp. kolejarzy lub pasażerów, jadących w 
przedostatnią środę 18 bm. nocnym pociągiem wj 
stronę Stryja wie, co Sę z tym pociągiem stało, | 
th, czy prawdziwą jest wersya, Że Został on za-| 
garnięty przez oddział bolszewicki? W szczegól! 
mości. ktoby wiedział, co się stało z jadącym tym 
poc agiem porucznikiem Kazimierzem Gella, niech 
zechce łaskawie poinformować nas o tem w re- 
dakcyi „Gazety Wieczornej*, Sokoła 4, codzień 
między 9—2 lub 6-—10 wieczór. 

(z) Z bibuły propagandy tycznej. W Warsza- 
wie poczęło wychodzić bandzo ładnie wydawane 
pismo o wyraźnych tendencyach propagandy an+| 
tybolszewickiej pt.: „Szrapnel”*. Dowc pnie ilustro 
wany ten tygodnik przynosił ośm kolumn ulotnych 
utworów wierszem i prozą, zwróconych ostrzem: 
satyry przeciw ustrojowi sowieckiemu. — Powa. 


| 


Żniej pomyślany, lecz ten sam szlachetny cel pro. 
pagujący, jest warszawski „Ochotn k“, pismo po- 
święcone sprawie Obrony Narodowej. Prócz tego 
pojawiła się w Warszawie bardzo ndatna jedno. 
dniówka pt.: „Pospolite ruszenie“. 

Zaporioga dia nauczycielek szkół prywatnych. 
Zarząd Koła lwowskiego T. N. S. W, zawiadamia 
swoje członkin e, nauczycielki szkół prywatrych, 
w których imieniu wniósł prośbę o zapomogę do 
Miristęrstwa W. R, i O. P., iż zapórmoga ta zosta- 
la już wyasygnowana i podląć ją można osobiśc'e 
u prezesa Koła w godz. urzędowych (12—1 przed 
poł, i 6—7 po poł.) w lokalu Towarzystwa. 


„Dzieci na wieś“. Na mocy uchwały Komitetu 
„Dzieci na wieś” kończą się czynności w półka» 
lonach Fwówskich w niedziele dna 29 sierpnia br, 
po rozdaniu obiadu. Gremialnego uroczystego za- 
kończenia nie będzie'z powodu obecnych ciężkich 
chwl. Natomiast maczelnictwa poszczególnych 
Ognisk zechcą w Sobotę dnia 28 serpnią urządzić 
w neijtlfższych kościołach parafiahrych mabożeń. 
stwo dziękczynne, poczem o ile to możliwe odbyć 


Okręgewego Urzędu Zdrowia we Lwowie, odbe- 
dzie się pod kierowinotwem prot. Dr. Groera. 
Czołówka harcerska wyjeżdża co tygodnia w 
pok. Krewni, znajomi łub pnzyćaciels żołnierzy 
skamtów mogą sxładać Misty, przesyłki kub dary w 
Poczsie skautowęj, Sokoła 7 II p. między 5—7 
po pełucniu. 
KOMUNIKAT? 


Na rzecz „Wszystko dła frontu“ złożono 32.50 
marek zebrane przy loteryjce na zebraniu katol. 
Zw. Polek z Li V. dzielnicy w Pasażu M kolascha, 
P. Żechowska 200 Mk, Sąd połowy XIU, dyw. 500 
Mk. Dziel, V1. O. L. O, (MSO.) 500 Mk: 

Narodowa Organizacya Kobłęt złożyła w Kom. 
„Wszystko dla frontu“ 450 Mk, za pierścionek z 
turkusem | kołczyki z rautami (oszacowane przez 
jun lera), które zostały złożone na tacę w kościeie 
św. Elżbiety, 

Komi(3 zbiórki Związku kupców chrześcijań- 
skłch we Lwow?e, zebrał od swych członków na 
rzecz żołnierza na froncie 51.515 mk, którą to 
kwotę użyto następująco: 1) Zakupiono 1000 ko- 
szul i ofiarowano przez OML. dla żołnierza ochot- 

ika na froncie. 2) Zakupiono za 10.000 mk. arty- 
kułów spożywczych j papierosów i oddano przez 
Czerwony Krzyż, dlą stacyi posiłkowej na głów- 
nym dworcu. 3) Zakupiono ze resztę 11.515 mk. 
artykułów pierwszej potrzeby, dia przystani po- 
siłkowej żołnierza polskiego na Podzamczu, Dal- 
sze skłądki w gotówce i naturalach przyjmuje 
Komitet ul. Lindero 6 I. p. Uchylajacych się człon- 
ków od składania datków, ogłosimy nazwiska w 
następnem sprawozdanin. Nazwiska ofarodaw= 
ców podaje „Gazeta Lwowska“. 

Osoby, pochodzące ze wschodnich powiatów 
Małopolski, obeznane z pracą agitącyiną na wsi, 
uprasza się o zgłaszanie się w Reierącie prasy 
i propagandy M. O. A. O. Akademicka 5, w go- 
dzinach urzędowych od 9—1 į 3—7. 

Na Stacyę Posiłkową Czerwonego Krzyża zło- 
ży! p. Włeędysław Gniewosą 6 flaszek wima, za 
które to imieniem rannych żołnierzy składam ser- 
dezrnc podziękowanie. Jadwiga Zgórska, 

Prezes Zw. Strzeleckiego w Borysławiu p. 
Małkowski złożył w Komitecie - „Wszystko dła 
frontu“ 13,271 Mk. zebrane przez pp. Skaczyńską 
i Strzemeską, za który to dar składa Komitet maj- 
sendrczniejsze podziękowanie. 

Na rzecz Armi Ochotniczej złożyło Stowarzy- 
szenłę Piekarzy kwotę 3.500 Mk., za który to dar 
składa w imieniu Armii Ochotniczej najserdecz- 
niejsze podziękowanie, Lamezan-Salins, gen, por. 

Członkowie Sekcyl nanczyciełstwa T. N. S. W. 
tudzięż Egzekutywy studentek, oraz irme panie, 
któreby chciały wziąć udział w żbiórce na przed- 
mieściacii miasta zaprasza Sę na mosiedzene w 
piątek 27 b. m. o godz. 6 wieczorem w lokalu 
„Wszystko dla frontu", pl. Akademck 1. celem o- 
mówienia bliższych szczegółów zbiórki i podję- 
ca lemt. i puszek. 


Rozmaitości. 


(r) Powrót bokobrodów. Jak płszą dzien- 
niki angielskie wydrwiwane bokobrody po- 
wróciły na nowo do łaski. Od dość długiego 
czasu ideałem anglo-szskiej piękności męskiej 
były zupełnie gładko wyzolona twarz. Moda ta 
spowodowała zniknięcie bokobrodów, które za 
czasów królowej Wiktoryi były tak lubiane i bea 
których nie pokazałby się żaden elegant na uli- 
cy. Teraz zupełnie młodzi „dandies*, paradują 
dumnie z tą ozdobą rodzaju męskiego. Jak prze- 
powiadają, nastąpi w tej dziedzinie mody mę- 
skiej zupełna rewolucya, gdyż krótki wąsik an- 
gielski zastąpony zostanie przez wąs długi, gę- 
sty i znwadyacko podkręcony. 

(k) Upały w Ameryce. Nowojorski sprawo- 
zdawca „Times'a“ donosi swemu dziennikowi, 
że miasto oczekuje wielkich urałów, które od 
dawna już zapowiedzians były przez meteorolo» 
gów, W Cneco w ostatnich dniach termometr 
Fahrenheita wskazywał 114 stopni (= 45 stopni 
Celsiusza), Od przeszło 40 lat nie zauważono 
tak wysokiej temperatury. W cieniu temperatura 
wynosiła 100 stepni. Wiele fabryk zostało z tege 
powodu zamkniętych. 


fise iuas ea re iena mannen aenaran a aa 
KOMUNIKAT. 
—— 


We Lwowie, 24 sierbnia 1920. 


CUKIER. 


W pierwszych dniach września sprzedawać 
będą sklepy rejonowe, miejskie i konsumowe cu- 
der żółty w racyach po 300 gramów na kartkę 
Nr. 9 po cenie 1650 marek za kg. prócz kosz- 
tów opakowania. 

£sygnaty cukrowe wydawane będą dnia 27 
sierpna w piątek Pp. Kupcom rejonowym dziel. 
I, M, III, IV i V, dnia 28 sierpnia w sobotę Pp. 
Kupcom rejonowym dziel. VI oraz Zarządcom 
Konsumów i Zakładów. 

Pp. Mężów zaufania uprasza się o zgłosze- 
nie się w Departamencie XVII B. Magistratu w 
dniach 30 i 51 sierpnia w godzinach między 5 
a 7 po południu celem odbioru kart spożywczych 
cukrowych, za które należy następnie pobierać 
ed putliczności po 20 fenigów za sztukę. 

Zarazem wzywa się właścicieli i zarządców 
realności, by przy odbiorze kart cukrowych wrę- 
czali mężom zaufania wykaz osób które wyje 
chały ze Lwowa. 4173 


Miejski Zakład aprowlzacyjny. 


Śmierć tajemniczej 
kobiety-szpiega 


Krewna ©skcesarza. — Awsmtuttnicze życ ko. 
biety-szpiega. — Dzłatatrość szpiegowska na wzeci 
Niemiec. — Aregjztowauie, 


Nowy Jork, w: sterpnin. 

W nowojorskiem sanatoryum zmarła meda- 
Wio pewna dama, nazwiskiem Marya Kretschm 
mann d. V.otorica, która zwróciła ną siebie baczną 
uwagę władz, gdyż, jak się okazało, była oma 
bardzo niebezpiecznym szpiegiem. Tajna polłcya 
ostatnimi czasy Śledziła ją piłnie. 

Jak podają amerykańskie dzienniki — zmarła 
była oórką pruskiego generała } dalszą krewną 
ekscesarza niemiedkiego. Była to osoba a niepo- 
spolitej inteligzenicyi — mite widziana i poważana 
w najprzedniejszych towarzystwach beriistóch. 
Należała do najrozmaitszych związków, a zó 
szpiegami żyła na poufałej stopie. Dalej, podałg, 
że była ona niebezpieczna imtrysantką, która 
swych wybitnych zdolności politycznych używała 
do najpodlejszych celów. 

Całe jej życie było pełne awantur. Kofarzyła 
małżeństwa, przez które docierała do politycz. 
mych kręgów, osiągając tem samem swół zamie- 
rzemy cal. Jako młoda dziewczyna poślubiła bar. 
Kretschmańna, Niemca, znakomitego rodu, Z ja- 
kiago też i sama pochodziła, Maiżeństwo począt. 
kowo bardżo dobrze się układaio, Z czasem ied- 


| Ste. 8 


uak przyszło do abopółnych nieporozmnień, gdyż 
bar. Kretschmann nie imógi Ścierpieć by żona je- 
ga była szpegiem. Bez zczwalenia męża oddała 
swe uslugi zagranicznemu urzędowi wywiadow- 
czemu i z tego powodu małżeństwo zostało są- 
downie rozwiązane. 
W 1917 r. poślubiła powtórne Argentyńczyka 
Józefa Emanuela de Victorica, a uczyniła to — Jak 
sama, zeznała, tylko dlatego, by módz uzyskać 
paszport na wyjazd do Ameryki i uchodzć za żonę 
Amerykanina.’ Tam też kontynuowała dalej, noz- 
pocztą pracę szpiegowską. 
W końcu aresztowano ją, — w eleganckim 
hotelu „Nassau“ w Long Island, uroczej m ejsco- 
wości kapiełowej Ameryki — pod pretekstem dą- 
żenia wszerkiemi siłami do wywołania rewołucyi 
w Iriandyi, datej za spowodowanie eksplozył 
bomb na okrętach angielskich, do których to robót 
miała z góry przygotowane plany. Wkrótce je- 
dnak, jak się okazało — zapadła Kretschmann de 
Victorica na grużicę it na tej podstawie przenie- 
sono ją z więzienia do szpitala wojsicowego, Fo- 
byt cieżko chorej okazał się jednak tamże memo- 
Żwwy i na własna jej żądanie za pokryciem przez 
mą wszystkich kosztów przewiez'ono ia do towo 
lorskieso “sanatoryum, otaczając silną strażą. 
Dziwnym ztegiem okolczpaści zmarła nie- 
dawno w powyższem sanatoryum ma ta samą 
chorobę, T'urczynka, Despina Dawidowicz Storch, 
która również byłą szpiegiem. 
Częste przysłuchiwanią — ubotewają n'emłe- 
dkie gazety — męczyły bandzo chorą, tem ħar- 
dziej, że była oua natorową morfinistką, ą obe- 
anie potrzębowałą wielkiego spokoju Po drugm 
wybuchu krwi, nie mogąc przyjść do siebie, zamat- 
ła w kilka godzin po ataku. 
Niemieckie gazety zaprzeczają wiadomości, 
jakoby zmaria była krewną niemieckiego eksce- 
sarza i żądają dowiedzenia prawdy rozlicznym 
czynnym tej zarzutom. (x) 
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Bilans handiowy 
P 9 

i piatniczy Anglii. 

Lwów, 26. sierpnia. 

(Sp.) Wedle sprawozdamia Board of Trade" 
© handlu zagranicznym Angli, zmmielszyła się w 
fipcu br. nadwyżka importu na 8 milionów fumtów 
szterlingów, a zatem jest mniejsza od cyfr przed- 
wojennych, co wskazuje na stały wzrost handlu 
angielskiego, stającego sig czem raz bardziej pa- 
sywnym. W lipcu br. był eksport Anglii o 21 mi- 
tonów funtów większy, aniżeli w miesiącu po- 
przednim, import o 7 milionów funtów niższy, 
tas reeskont o 2.3 milicia funtów st. niższy, Do 
artykulów, których eksport stale wzrasta, należą 
w pierwszym rzędzie półfabrykaty i fabrykaty. 

Nietylko bilans handlowy Amglii wykażuie zita- 
czną poprawę i dążen'e dg aktywności. W o wiele 
wiekszej mierze dotyczy to bilansu płatniczego, n 
który składają się dochody z zagranicznych lokat 
kapitału angielskiego, z żeglugi morskiej i z in- 
mych świadczeń, Bilans ten wedle oszacowania 
„Board of Trade" wykaże za r. 1920 aktywa 130 
milionów funtów. 

Jeżeli mimoto kurs funta szierlinga w Nowym 
Jarku nadal niekorzystnie się ksztakuje, to przy- 
pisać to należy, zdaniem „Economist“ licznym za- 
kupom artykułów sezonowych, czynionym w 0- 
Statnich tygodniach, oraz tai okoliczności, że po- 
ważna część angielskiego eksportu skierowaną 
jest do wyczerpanych wojną krajów, którym 
przyznane być muszą <dlugoterminowe kredyty 
na zapiatę towarów, z Anglii sprowadzanych, To 
też faktyczna, a nietylko cyfrowa, korzystna sy- 
tnacya Anglii zależną jest od gospodarczej odbu- 
dowy. Europy. . 


Nakładem „Spółki akcyjnej wydawułczej”. 


Drukier Spółki druk, „Prasa“ ul Sokoła 4, 


„GAZETA WIECZORNA”. 


Kronika „Ekonomisty'* 
zee 
t5p.) Monopoi nafty w Rumunii. Wedle 


Nr. 5404 


wiadomości berlińskich, uchwaliła rumuńska rada: | %6 


ministrów zmonopolizowanie ropy i jej produktó 
ubocznych. 
(Sp.) Produkcya ropy w rewirze bory 
sławskim. Produkcya ropy w rewirze borysław- 
skim wynosiła w lipcu b. r. 4.66775 cystern. 
(+) Zagraniczny rynek drzewny. Wedle 
relacyi konsularnych stan rynku angielskieza w 
dalszym ciągu sporojny. ość tranzakcyi stesun- 
kowo nieznaczna. Wobec cen wiosennych roku 
ubiegłego, ceny obecne są bezwarunkawo nie- 
zmiernie wysokie. Ogólnie spodziewają się po* 
nownej zwyżki cen drzewa w ciągu lata i jesieni 
z powodu prac rekonstrukcyjnych, które w ro'u 
bieżącym postępują szybciej, niż w roku zeszłym, 
duży też wpływ na zwyżsę wywrze zmniejszająęea 
się stale wartość pieniędzy, oraz zwię' szająca 
się cena robocizny. Skutkiem tego znajdują po- 
słuch pesymistyczne opinie, że ceny w roku 
przyszłym będą bez porównania wyższe, rok zaś 
1922 budzie rokiem powszechnego braku drzewa. 
Ciągła rwyżka can spowodowana jest tą ako- 
iicznością, że zagraniczni eksporterzy wyzyskujs 
obecne zapotrzebowanie drzewa w Anglii, żądając 
niebywałych cen, które importerzy angielscy 
muszą im płacić. Mimo to, w roku bieżącym za- 
pasy drzewa w Anglii są znacznie większe w po- 
równaniu z zeszłorocznymi. Wogóle rynek drzewny 
charakteryzuje sę pzwną nerwowością i brakiem 
chęci zawierania kontraktów na dalszą metę. 
(Sp) „Wagon“ fabryka wa”*onów w Ostro 
wie. „Gazeta Ostrowska” podaje k lsa szczegółów 
o nowopowstalcj fatryce „Wagon“. Na 17.150 
kilomot-ów całej długości naszych kolei żelaznych 
powinniśmy mieć 158.000 wagonów licząc średnio 
93 wagonów na każde 10 km. lini. Z tego po- 
siadamy dziś. zaledwie połowę a reszta jest do 
zrobienia. Wielkość przedsiebiorsiwa fabryki „Wa- 
gon“ wynika stąd, że z liczby 74.000 wagonów, 
któryzh brak naszym ko'ejom, stólka „Wagon“ 
zbuduje sama trzecą część. Zakłady fabryki 
„Wagon* będą największą fabryką wagonów w 
Polsce i jednym z największych zakładów tego 
rodzaj: w Europie wogóle. Produkcya przerroczy 
2.500 wagonów towarowych i 600 osobowych 
rocznie. Budowane bedą wszelkie wagony towa 
rowe i csobowe najlepszych klas, wagony sy- 
pialne i restauracyjse. Liczba robotników prze- 
kroczy 3.000 osób, ilość urzędników dosięgnie 
200. Na terytoryum fabrucznem s'*nie kolonia 


rototnicz*, obliczona na 400 rodzin. Uskuteczniać Á% 
jej bucowę będzie fabryka wspólnie z miastem. gpg 


Dókoła przedsiębiorstwa powstaną najróżniejsze 


hooperatywy budowlane, spożywcze i inne. Uru- FE 


chomiono 8 tartaków, które dostarczą budulcu. 
Od października rozpoczyna fabryka na razie re- 
mont wagonów z wydajnością w przybliżeniu 60 
wagonów miesięcznie. 


(Sp.) Walory naftowe na giełdzie wiedeń- | [BK 
Mimo stale słabej tendencyi na giełdzie |FB 
wiedeńskiej, już od tygodni trwającej, zaintere- | BĘ 


skiej. 


sowanie dla walorów naftowych łak donosi To- 
wa-zysiwo Naftowe, utrzymuje sią. Galicia, Fanto 
i Karpaty notowały w ostatnich dniach wyżej 


mimo postępów bolszewickiej armii i wynikają- 


cero stąd krytycznego położenia dla Polski, któ- 
re to położenie część wiedeń:kiej prasy przed- 
stawia w przesadny sposób. Ruch tychże akcyj 
był następujący : 


19 sierpnia 18 sierp. 


A POSADY I PRAZE H 


Zarząd realności lub zającie biurowe przyjmie dr. praw 
2 ckolie zajętych. Warunki wedle umowy. Oferty pod 
„Dr. H.“ w Admin. „Por.*. 4.63 

P astwowy Zakład dla umysłowo chorych w Kulparko= 
wie, przyjmie natychmiast emeryta na posadę kasyera. 
Wynagrodz: nie wedie umowy, 4162 


R MIESZKANIA, 


20 kilogramów mąki, pięć kilogramów cukru dam xa. 
odnsjęcie pokoju lub dwóch z kuchnią. Zgłoszenia pod 
„AMmerykański* „Gaz. wieczora”. 4175 


Poszukuję 2 pokoi z kuchnią, za wynagrodzeniem w 
śróżmieściu, Litwak, R'eżnicka 9. 4,63 


SKALE, ŚKLAÓPY 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


Urządzenie z fortep anem (Eósendorfer) natychmiast do 
sprzedania ewentualni« z mieszkaniem 2 pokoje, kuchnia, 


balkon. Wiadomość w Adm. „Gaz. Wiecz.* 4176 


"By 


RIZMAITI 


Akuszerka przyjmaje Panis na czas niabości, udzieła 
porad, dyskretya. Lwowskich dzieci (Polna) 7. 4177 


Poszukuję umieszczenia dla uczennicy Il. Gienszyam 
przy isteligentnej małej rodzinis (beż różnicy wyzna- 
ria) — Zgłoszenia pod „Sierota z lepszej rodziny“ de 
Admin. „Por.“ 4169 


Kzpełusze i woale żałobne, modne i tanio poleca M. 
Tonolnicka, Kopernika 1, ned aptską Mikolagcha. 4049 


Pracownia bielizny i pończoch „Ka os“, ul. Kopernika 
l 12. — Podrobienia i naprawa pończoch sp :cyalnem 
maszyna mi. 4167 


Współauika z kapitałem 100.000 Mk. poszukuję do rene 
townego wrzedsiębiorstwa. Służę referencyami. Zgło- 
szenia pod „Zasraniczny 100“, do Adm. 4164 
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to najpoczytniejszy dziś tygo- 
dnik satyryczny w Polsce, 
to niezawisły organ satyry 
+ politycznej, 
to najm. lektura w sez, podróży 
wgóry, nad morza i da zdrojow. 
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Fanto K 17.150 (+ 950 dn. poprz.) 18.859 | pi 

Galicya „21.850 (--1810 „ „< 21.350) PRENUMERATA MIESIĘCZNA 
Kerpaty  „ 10.530 (-j- 730 „ ” 41.400 | Kp WYNOSI . . 16 Mk. 
Apollo „ 3.915 4.100 | BS! ori 

Schodnica „ —.— 12.490 %0 CENA POJEDYŃCZEGO 


Powody naglej zwyżki kursowej walorów 
naftowych miały swe źródła w Berlinie. Nale- 
żałoby jeszcze zaznaczyć, że większość akcy: 
wymienionych polskich przedsiębiorstw znajduje 


się w zagranicznych rękach. Okoliczność ta jest | 24 


dowodem silnej wiary w rozwój tych przedsię- 


biorstw i stanowi zarazem gwarancyę pewności, 
z jaką zagranica odnosi się do walorów nafto- || 


wych, - 


Redaktor naczekry Dr. ROGER BATTAGLIA. 


NUMERU. 


z Do nabycia w Administracyi, Lwów, 
M uł. Sokota l. 4, tudzież we wszystkich 
Biurach dziennikarskich i trafikach. 


i vy 


a A Z Z ZZ Z A O Z A A A O 0 O 
J f z > "TT" rI NE, = "WY Z =s RE 

S > z; OTELE je Ę ` IFŁCIE tm k PR. 
sza) 4 a ? à a + o <Ł) 3 ZAWO 


redaktora nacz. JERZY KONARSKI 


e: 


Odpow, redaktor: MARYAN MACHALSKI, 


